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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* —  L r z ą d  m u n icypa ln y  m ias ta  sto łecznego W a r s z a w y .

'  d o s t a w ę  o l eju  c z y s z c z o n e g o  do opa l en i a  l«tarń p u bl i ­
c z n y c h  vv inies'cie W ar s za wi e  i Prad ze  na czas  od dnia 1 
Li pca  do o s t at n i ego  G r u d n i a  r .  b.  o g ł as zaj ąc  n i n i e j s z e m  
l i c yt acyą  p u bl i c z n ą  in m in us ,  która tu w Ratuszu G ł ó w n y m  
W  sali z w y k ł y c h  p o s i e d z e ń  w d.  7 Cz er wc a  r.  b.  o g o ­
d z i n i e  10  zrana w o b e c  d e l e g o w a n y c h  u r z ę d n i k ó w  o db y.  
wac s ię  b ę d z i e ,  w z y w a  c hę ć  podj ęc i a s i ę  tej e n t pe p r y z y  
m a j ą c y c h ,  aby z aop at r ze n i  w Vadium w got owi / ,n ie  w suinie  
z ł p .  3 0 0 0  w mi ej scu  i t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  z najdować  sic  
chcie l i .  W a r un k i ,  p o d  k t ó r e m i  kont rakt  z na jmnie j  ż ą d a ­
j ą c ym  zawarty  b ę d z i e ,  w b ió r ze  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o  w 
k a ż d y m  c z as ie  p r z e j r z a n e  b y d ź  mog ą.  —  P r e z y d e n t  IFę-  
g rzeck i .  S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  , J a h o łk o w sh i .

LicytaOya o db ywa jąc a s ię  w Ranku na r ó ż n e  k o s z t o ­
wnośc i  z a s t a wi o ne ,  lub na otwarty k r e dy t  z ł o ż o n e ,  a w swo-  
>in c zas ie  n i e w y k u p i o n e  , ws t r z y m a n a  p r z e z  dni  ki lka  
»  d a l s z y m  c iągu odbywać  się  bę dz ie  w sali  G i e ł d o w e j ’ 
s a c z ą w s z y  w dn iu  3 0  b. m.  od g o d i i n y  9  zrana i w dniach  
n a s t j p ują Cy ch.

W ycią g  z  protokułu  posiedzenia Izby Poselskiej 
d n ia  2 5  M a ja  1 83 1  r,

*ci 1 'V.*..W f  * y k.  nNie  mogę  do za spokoj eni a  t r o sk l iwo-  
w n ie ' 0^^. ’ k l ó r ą  m n i e m a m ,  że cała  Izba p o d z i e l a ,  sloso- 
JW .  M**J- *n a*ea<iź Pn,7  . j ak gdy widzę na ł a w ce  rządowej  
n yc h .  " o ctra V̂o)n Jr ' Za s t ępcę  Min is t ra  Sp raw  Zagrań  icz- 
apos obn ośc i  ' )V®łe in  z n i ec i e rp l iwośc i ą  w dn iu  Sobo tn im  
g ląda ło  mom“ “ r t’e n i s ’ |>° s e . e e  moje p r ze j ę t e  ż a łobą ,  wy-  
r z eczy  m ó g ł  , ię " * w k l o r y m b y m  o p raw dz i w ym  stanie
n e m i e  D w e r n i c k i * ° £ ? f  ^ i ć  mam o wa l ec zny m J e ­
zu sm u tk i e m  , Se oj ’ 'J  o r e 8°  ^ H e in e g o  r a m , e n , .  widzę 
nowczej  pozbawioną zQyst ; ,1aa naS2a w chw lh  n 8)bardz.ej

« ł a n e g o ^ ° a ' w  p T n a l r pT b R c ,dn°  * a 0 ’ c ,n C S° VVod«  ^ ? e ‘.  • f  , 1 • . C/nych  umie szczonego ,  z rela-
•>j  obecny ch  p r zy  j ego  k o r p Usie a do stolj °  ’ b y ł  h>

* P*wno*cią , ie on n,e był pi4, w„ , y do przekro­

c zenia  g r a n i cy  A u s t r y a c k i e j ,  Se b y ł  do t eg o z m u s z o n y m  
z u c h w a ł y m  k r o k i e m  Jfenerała R i i d i g e r a , k t ó r y  n i e l y i k o  
Se dla o toc ze ni a  Je n er a ł a  D w e r n i c k i e g o  , p i e r w s z y  p r z e ł a ­
m a ł  prawa nar o dó w , s ą s i e d n i ą  pr ze k ra c za j ąc  gr ani cę  , a l e  
nadto z n a l a z ł s z y  na te jże  o p ó r ,  u ż y ł  s i ł y  do p r z e ł a m a n i a  
o n e g o .  R z e c z o n y  raport  zawi adomi ą n a s ,  Se gdy  n a d s p o ­
d z i e w a n y  k ro k  ten J e n e r a ł a  Ri i d i g er ,  n ie  p o z o s t a w i a ł  i nnej  
d rog i ,  J c n e r a ł D w e r n i c k i  w s z e d ł  r ówni e  na z i e m i ę  zostającą  
pod wł adz ą M o n a r c h y ,  k t ó re g o  b e z s t r o n n o ś ć  dawała  m u r ę ­
k o j mi ę  s p r a w i e d l i w e g o  o c e n i e n i a ,  kt o p i e r w s z y  g w a ł l u  t ego  
s t a ł  s i ę  p r z y c z y n ą  i kto za n i e g o  o d p o w i e d z i e ć  pow i n i en ;  t y ­
l e  n a we t  m i a ł  okaz ać  D w e r n i c k i  po s za no wa ni a  dla ne ut ra l ne j  
z i e m i ,  że  na niej  na w y s t r z a ł y  M o s k i e w s k i e  w y s t r z a ł a m i  
odpowi adać  z ak az a ł .  L e c z  n i e s t e t y  ! doc hodzą  nas  w i e śc i  
rodz ące  o ba wę ,  czyl i  w o c e n i e n i u  t e go  w y p a d k u  p r z e w a ż y ł *  
szala na s t r o n ę  s p r a w i e d l i w o ś c i .  M a ł y  ten k o r p u s ,  l ec z  
z bohat erów z ł o ż o n y ,  n i e  wraca po d ob n o na z i e m i ę  naszą.  
J e n e r a ł  zaś R i i d i g e r  w r ó c i ł  do swoic h s p o k o j n i e ,  s ł y c h a ć  
że nasi  r o zb ro je ni  z o s t a l i ,  i że  broń k r wi ą  P o l s k ą  o k u p i o ­
n a ,  d z i a ł a  z d o b y t e  na G c i s m a r z e ,  K r e u t z u  i na s a m y m  
R l i d i g e r z e ,  mają b y d ź  dla nas s t r a c o n e .  W i e d e ń s k a  za* 
Gazet a p o d t y t u ł e m :  D oslrzegacz  A u s t r y a c k i , w  i n n e m  i 
z u p e ł n i e  p r z e c i w n e m  r ze cz  tę wy st awi a  ś w i e t l e .

W z y wa m w ię c  JW.  Minis tra  W o j n y ,  aby i s to t ną  o w y ­
p adku t y m  d a ł  i n f o r m ac yą  , zaś JW.  Za st ępc a Minis tra  
Sp ra w z a g r a n i c z n y c h  aby nas  z a w i a d o m i ł ,  c zy  R z ą d  nas*  
j a k i e  w tej m i e r z e  k r ok i  p r z e d s i ę b r a ł . «

J W .  M i n i s t e r  W o j n y .  u J e n e r a ł  D w e r n i c k i  p r z e ­
s z e d ł s z y  z a k r e ś l o n e  g r a ni ce  d o t y c h c z a s o w e g o  K ró l es t wa  
P o l s k i e g o ,  w y s z e d ł s z y  nadt o z o br ę bu  l inii  o p e r a c y j n e j ,  
w y s z e d ł  ze  ws z e l k i c h  s t o s u n k ó w  z M i n is t r em  W o j n y  i 
p r z e s t a ł  b y d ź  w j a k i e jk o l w ie k  ze  m n ą s t y c z n o ś c i .  Zna j-  
duję  s i ę  w ię c  w n i e m o ż n o ś c i  udz i e le ni a j a k i c h k o l w i e k  ob-  
j . ś n i e n  i te j e d y n i e  t yl ko  p r z ez  s i m e g o  z as tę pc ę  Minis tra  
b p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  u s k u t e c z n i o n e  b y d ź  m og ą .  J e ż e l i  
ta i n t e r p e l . c y a  Minis tra  W o j n y  j e s t  s k u t k i e m  wą tp l i wo śc i  
w z g l ę d e m  J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  niech mi b ę d z i e  wo lno  
stanąć w o b r o n i e  t o wa rzys za  b roni .  J e ż e l i  ludzi  % pr z e-  
s z ł o ś c i  sądzić  m a m y ,  wi ęce j  w i e i z y ć  p o w i n n i ś m y  J e n e r a ­
ł o w i  D w e r n i c k i e m u ,  k t ó r e g o  c z y n y  w t era źni ej sze j  woj ni e  
n ie jed ną  c hl ub n ą  k ar t ę  dla  nas z a p e ł n i ą ,  •  n i że l i  G a z e ­
c iar zowi  W i e d e ń s k i e m u .
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3 W.  Z a s t f  p  C » M i n i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .
« O J p o w i c d a j ą c  n a  z a p y t a n i e ,  m a m  h o n o r  o św i a d c z y ć  I z b ie ,  
i i  ze  s t r o n y  R z ą d u  p r z e d s i ę w z i ę t e  z o s t a ł y  u r z ę d o w e  k r o ­
k i  , l e c z  na  t a k o w e  ni e  ma  d o t y c h c z a s  ż a d n e j  u r z ę d o w e j  
o d p o w i e d z i  , d i a  t e g o  t eż  i ja t a k o w e j  p r z e d s t a w i ć  n i e  j e ­
s t e m  w s t a n ie .  D o d a ć  m u s z ę ,  że  b y ł a  n a w e t  o s ob a  w c h a ­
r a k t e r z e  a j e n t a  w t y m  p r z e d m i o c i e  do W i e d n i a  w y s ł a n a ,  
k t ó r a  j a d ą c  na K r a k ó w  u i e  m o g ł a  u z y s k a ć  p a s z p o r t u  od 
K o n s u l a  A u s t r y a c k i e g o .  I  w z g l ę d e m  t ego  n ie  b y ł y  p o ­
m i n i ę t e  ż a d n e  ś r o d k i ;  l ecz  g d y  d o t ą d  n i e  u i a m y  u r z ę d o ­
we j  o d p o w i e d z i ,  n i e  m o g ę  j e j  I z b i e  p r z e d s t a w i ć ,  a n i  źa 
d n e g o  d ać  w tej  m i e r z e  o b j a ś n i e n i a . »

J W .  W ę ż y k .  « N i e  z a p r z e c z y ł  J W .  Z a s t ę p c a  Mi ni -  
n i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h ,  a ż e b y  p ł o n n ą  b y ł a  mo ja  o b a ­
wa o los w a l e c z n y c h  w o j o w n i k ó w  n a s z y c h .  Ci os  t e n ,  tein 
b o l e ś n i e j s z y ,  iż n i e  z n a j d u j ę ,  a b y  p o s t ę p o w a n i e  J e n e r a ł a  
D w e r n i c k i e g o  z a s ł u g i w a ł o  na  n i ego .  L e c z  k i e d y  re l i l a-  
m a c y e  n a s z t  j e s z cz e  n i e  wy w i e m  s t a n o w c z e g o  w p ł y w u ,  
n i e c h  p r z y n a j m n i e j  w y p a d e k  t en  n ie  b ę d z i e  o s ł o n i o n y  p o ­
w ł o k ą  t a j e m n i c z ą  d l a  E u r o p y ,  n i ec h  się ta d o w i e ,  że  nie  
* n asz ej  s t r o n y  j e s t  w i n a .  R o b i ę  p r z e t o  w n i o s e k  do  s z a ­
n o w n e g o  M a r s z a ł k a  i I z b y :  a b y  mo ja  i n t e r p c l a c y a  i o d p o ­
w i e d ź  M i n i s t r ó w ,  p r z e z  d e c y z y ą  I z b y  d r u k i e m  w p i sm a c h  
p u b l i c z n y c h  o g ł o s z o n e  z o s t a ł y  , a b y ś m y  z a p r z e c z y l i  t e i nu  
c o  D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  w y r a z i ł ,  żd J e n e r a ł  D w e r n i c k i  
w p a d ł  p i e r w s z y  z b r o j n ą  r ę k ą  i z g w a ł c i ł  g r a n i c ę  P a ń s t w a  
A u s t r y a c k i e g o .  »

J W .  M a r s z a ł e k ,  u l e ż e l i  n i k t  n i c  n i e  m a  p t z e c i -  
w k o  u c z y n i o n e m u ,  p r z e z  JIV.  W ę ż y k a  w n i o s k o w i ,  więc  g ł o s  
J e g o  o r a z  g ł o s y  J W .  M i n i s t r a  W o j n y ,  t u d z i e ż  J W ,  Z a s t ę ­
p c y  M i n i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  w p i s m a c h  o g ł o s z o n e  z o ­
s t a n ą .  ((

J W ,  G u s t a w  M a ł a c h o w s k i .  » K i e d y  d y s k e s y a  
t ą ' p o s z ł a  k o l e j ą ,  w i n i e n e i n  tu  d a ć  n i e j a k i e  o b j a ś n i e n i a ,  
j a k o  w ó w c z a s  k i e r u j ą c y  w y d z i a ł e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  
k t ó r e  p r z y c z y n i ć  m o g ą  n i ec o  ś w ia t ł a  d o  w n i o s k u  J W . L , U. 
* i ck<ego.  N i e w ą t p l i w ą  j es t  r z e c z ą ,  że  J e n e r a ł  R i i r l y g e r  
p i e r w s z y  p r z e k r o c z y ł  g r a n i c e  A u s t r y a c k i e  i n a r u s z y ł  n e ­
u t r a l n o ś ć ,  k t ó r a  s t anowi ć  b y ł a  p o w i n n a  p u k l e r z  z a s ł a n i a ­
j ą c y  na sz e  c h o r ą g w i e .  W i a d o m o ś ć  o tern n a d e s z ł a  w c h w i ­
l i ,  k i e d y  z ł o ż y ł e m  mój  u r z ą d ,  n i k t  j e s z c z e  na  m o j e  m i e j ­
s c e  z a n o m i n o w a n y  n i e  b y ł ,  a P r e z e s  R z ą d u ,  k t ó r y  z w y ­
k l e  t a k i e  c z y n n o ś c i  z a ł a t w i a ł ,  b y ł  n i e o b e c n y  , s ą d z i ł e m  
z ię  w i ę a  o b o w i ą z a n y m  d o  p r z y g o t o w a n i a  p r a c ,  k t ó r e  w d a ­
w n i e j s z y m  t r y b i e  r z e c z y  s a m  b y ł b y m  z a ł a t w i ł ,  i to n a s t ą ­
p i ł o .  Z r o b i o n e  z o s t a ł y  o d e z w y  d o  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h  
u r z ę d o w a  l.ub p ó ł u r z ę d o w a  p o m o c  m o g ł a  n a m  c z y n i ć  na 
d z i e j ę  w i d z e n i a  na n a s z e j  z i e m i  t e g o  w a l e c z n e g o  k o r p u s u  
k t ó r y  m e  s i ł ą  ( b o  z c z t e r y  k r o ć  w i ę k s z e m i  z a s t ę p a m i  m ę ­
ż n i e  w a l c z y ł )  a le  p o d s t ę p e m  do  o d w r o t u  z m u s z o n y m  -z,o 
S t a ł .  Go d o  s k u t k ó w  tej  r e k l s m a c y i ,  te n i e  są  mi  w i a d o ­
m e ,  n i e w ą t p i ę  p o  z n a n e j  s u m i e n n e j  s p r a w i e d l i w o ś c i  Naj  
j a ś n i e j s s e g o  C e s a r z a  A u s t r y a c k i e g o ,  że  p ó j d z i e  za g ł o s e m  
s ł u s z n o ś c i  i p r a w  p r z y j ę t y c h  n w s z y s t k i c h ' n a r o d ó w  ucy 
w i l i / . o w a n y c h ,  a te  p r a w a ,  o i le mi  są w i a d o m e ,  n a s t ę p u j ą  
Ce w k ł a d a j ą  o bo w i ą / . k i  na  dwoi- A u s t r y a c k i .  N a l e ż a ł o  si- 
ł ą  J e n - r a ł a  R t i d y g e r a  p o w r ó c i ć  do  d a w n y c h  s t a n o w i s k ,  t ak 
a b y  o b n d w a  te k o r p u s y  z a j m o w a ł y  te s a m e  p o z y c y e  jak 
p o p r z e d n i o .  K i e d y  j e d n a k  to b y ł o  n i e p o d o b n e m  , z w ł a -

n i c k i e g o  b y ł o b y  dla  n i e g o  s z k o d l i w e m  i ta  n o wa  s y t u a c y a  
m n i e j  dla  n i e g o  b y ł a b y  k o r z y s t n ą ,  n a l e ż a ł o  t ak  p o s t ą p i ć a b y  
p r z e z  p e w n y  z a k r e s  czasu  , t e  d w a  k o r p u s y  n ie  m o g ł y  
p r z e c i w k o  s o b i e  d z i a ł a ć .  N a l e ż a ł o  k o r p u s  J e n e r a ł a  D w e r ­
n i c k i e g o  b e z  b r o n i  p r z e p r o w a d z i ć  na  l ew y bi jzeg W i s ł y  i 
t am m u  d o p i e r o  b r o ń  o d d a ć ,  a z a ż ą d a ć  od J e n e r a ł a  Rl i* 
d y g e r a  w s t r z y m a n i a  p r z e z  t en  c za s  w s z e l k i c h  k r o k ó w ,  a b y  
n i e  m ó g ł  k o r z y s t a ć  z c z a s u ,  k t ó r y  p r z e z  to na  J e n e r a l e  
D w e r u i c k i u i  z y s k i w a ł . «

Z g o d n o  z O r y g i n a ł e m  :
C z a r n o c k i , S e k r e t a r z  I z b y  P o s e l s k i e j ,  D e p u ­

t o w a n y  O k r ę g u  S t a n i s ł a w o w s k i e g o .

—  R z ą d  N a r o d o w y  m i a n o w a ł  P .  A n l o m a r c h i  D o k t o r a  m e ­
d y c y n y  i c h i r u r g i i  I n s p e k t o r e m  J e n e r a l n y m  w s z e l k i c h  s z p i ­
t a l i  w o j s k o w y c h  d n i a  2 0  Maj a  1 8 3 0  r o k u .

N i e c h ę t n e  s p r a w i e  n a s z e j  G a z e t y  B e r l i ń s k i e  m a ł o  Co 
d o n o s z ą  o p o w s t a ń c a c h  Ż m u d z k o - L i t e w s k i c h .  G a z e t a  R z ą ­
dowa  P r u s k a  n a p o m y k a  n a w e t  o z n a k o m i t y c h  n a d  n i m i  k o ­
r z y ś c i a c h  w r o g a ,  t. j .  o z d o b y c i u  9 0  p i k  ! , 2 0  p i s t o l e t ó w !  
i t.  d.  T y m c z a s e m  o d b i e r a m y  w i a d o m o ś c i ,  że  ci b r a c i a  
nas i  w k r o c z y l i  p r z e d  k i l k ą  d n i a m i  w A u g u s t o w s k i e  w l i ­
c zb ie  1 4 , 0 0 0  i p o d  M a r i a m p o l e m  o to cz y l i  k o r p u s  F r y k e -  
na .  J e n .  C h ł a p o w s k i  m i a ł  s i ę  t a k ż e  p o ł ą c z y ć  7. o d d z i a ł o m  
ich d o w o d z o n y m  p r z e z  K a s z t e l a n a  T y s z k i e w i c z a  w p u s z c z y  
B i a ł o w i e z k i e j .  t
—  G a z e t a  B e r l i ń s k a  H a u d e g o  u m i e ś c i ł a  p r a w d z i w i e  k o ­
m i c z n y  o p i s  wi e lk i ch  d z i e ł  b o h a t e r ó w  m o s k i e w s k i c h  n a  
L i t wi e ,  S a m  t o n  t ego  o p i s u  w s k a z u j e  , j a k ą  d o  n i e g o  
wi a r ę  p r z y w i ą z y w a ć  n a l e ż y :  u D n i a  w c z o r a j s z e g o ,  to j e s t  
13 Ma ja  o d r u g i e j  g o d z i n i e  z r a n a  , w y s z e d ł  J e n e r a ł  M a j o r  
R c n u e k a m p f  z c z ę ś c i ą  wo j sk  s w o i c h ,  r o z d z i e l o n ą  na  d w i e  
k o l u m n y  z mia s t a  P o l ą g i .  P i e r w s z a  k o l u m n a  b y ł a  p r z e ­
z n a c z o n a  d o  wsi  R u d a i t z c m ,  d r u g a  d o  S z y b i n i k .  L e c *  
w p o c h o d z i e  z a r a z  d o w i e d z i a ł  s i ę  J e n e r a ł  M a j o r  R c n o -  
k a u i p f ,  żo o d d z i a ł  p o w s t a ń c ó w  w l iczbie  2 0 0 0  w y s z e d ł  
z K r o t y n g i  w c e l u  u d e r z e n i a  na P o ł ą g ę ;  p o s t a n o w i ł  p r z e ­
to s p o t k a ć  s i ę  z t y m  o d z i a ł e m  i s t a n ą ł  p r z e d  K r o l t y n g ą .  
T u  p r z y j ę t y m  b y ł  m o c n y m  o g n i e m  t y r a l i e r s k i u i  i Z a g r o ­
ż o n y  z n p e ł n e m  od n i e p r z y j a c i ó ł  o t o c z e n i e m  , r o z p o c z ą ł  
o d w r ó t  w c e l u  j e d y n i e  w y w a b i e n i a  n i e p r z y j a c i e l a  na o t w a r t e  
po l e .  O d w r ó t  l en  w y k o n a n y  z o s t a ł  w n a j w i ę k s z y m  p o ­
r z ą d k u  , l u b o  o b a d w a  s k r z y d ł a  od p r z e w a ż n e j  j a z d y  z a ­
g r o ż o n e  b y ł y .  Za m i a r  J e n e r - ł a  u d a ł  s i ę  z u p e ł n i e ;  z a l e ­
dwi e  p o w s t a ń c y  s t anę l i  n a  m i e j s c u ,  g d z i e  ich s p r o w a d z i ć  
c h c i a n o ,  n a t y c h m i a s t  u d e r z y ł a  na  o i ch  n a s z a  p i e c ho t a  * 
r o z b i ł a :  a r t y l e r y a  d z i a ł a ł a  po  m i s t r z o w s k u :  n i e p r z y j a c i e l ­
s k ą  k a w a l e r y ę  , k t ó r a  n a s z y m  s k r z y d ł o m  g r o z i ł a ,  r o z p ę ­
dzil i  nas i  k o z a c y  i s t r a ż n i c y  g r a n i c z n i .  J a k k o l w i e k  p o d  
K r o t y n g ą  wi e l e  j e s t  p r z e s z k ó d  m i e j s c o w y c h ,  s k a ł ,  p a r o ­
w ó w ,  n i e  p r z e s z k a d z a ł o  to J e d n a k  s z y b k i e m u  n a p a d o w i .  
J a z d a ,  p i e c h o t a  i a r t y l e r y a ,  d o w i o d ł y  r z e c z y  n i e p o d o ­
b n y c h  do wi a r y  ( ? ) .  Z u p e ł n a  n i e p r z y j a c i ó ł  k l ę s k a  z a m i e ­
n i ł a  s i ę  w n a j d z i k s z ą  u c i e c z k ę ,  u c ie k a l i  na  w s z y s t k i e  s l r o -  
n y ,  i g d y b y  n ie  z n i e s i o n o  m o s t u  p o d  K r o t y n g ą ,  b y l ib y ­
śm y  w/ . ięl i  d o w ó J z c ó w :  J e n e r a ł a  K a l i n o w s k i e g o ,  P u ł k o ­
w n i k ó w  T o l b o w i c z a  i S t a n k i e w i c z a .  — • T u  d o w i e d z i a ł  s i ę  
J e n e r a ł  R e n n e k a i n p f ,  że  w o j s k a  z B u d e n d e x h o f  w y p a r t e

. . i    z o s t a ł y .  W o j s k a  te s k ł a d a ł y  s i ę  z R e w e l s k i e g o  b a t a l i o n u ,
ageza  dla  t e g o ,  iż  w y k r y c i e  s i ł  k o r p u s u  J e n e r a ł a  D v y e r - | k t ó r y  d o p i e r o  o n e g d a j  p r z y b y ł ,  i boz  w y p o c z n i e n i u ,  nia*



i n aj ą c  p o ł o ż e n i a  w c i e m n o ś c i  napad u s k u t e c z n i ł .  YVszalf  
ze  J e n e r a ł  R e n u e n k a m p f  o t r z y m a ł  o tein wi a do mo ś ć  Wcze­
ś n i e ,  p o s p i e s z y ł  lain natychmi ast  po z do by c iu  K ro t y n g i ,  
w z m o c n i ł  cofających się g r e n a d y e r ó w ,  u d e r z y ł  * t y łu  na 
po w st a ń c ó w ,  p r z e z  co n i e s p o d z i a n i e  we dwa o g n i e  wz ięc i ,  
z u p e ł n i e  zostal i  pobi ci  i r o z p r o s z e n i .  T r o f e a m i  dnia l e ­
g o ,  po walce  u p o r c z y w e j  w  1 0 0 0  p r z e c i w  5 0 0 0  l u d z i ,  
b y ł o  w ielk ie m nóstwo b r o n i , jako t o:  9 0  p i k ,  wielka  
c h o r ąg ie w  k o m p a n i i  Kapi tana K a m i e ń s k i e g o ,  20  pi s to le  
t o w i 37  j eńc ó w a m i ęd z y  t emi  parę  o f i c e r ó w .  Pioehotą  
po w s t a ń c ó w pod D o r b i a n a m i  d o w o d z i ł  J an k ie wi c z  a jazdą  
Ulłody Książe  Gi cd ro j ć .  S k u t k i e m  n i e s p o d z i e w a n e g o  o 
br ot u z K r ot y n g i  w t y l e  n i e p r z y j a c i ó ł ,  b y ł a  naturalnie  zu-  
p e ł n a  i p o w s z ec h na  k l ę s k a  i uc i e c z k a  ; k o n i e ,  w o z y ,  u- 
bi or y  i t.  d.  i t. d .  i t. d .  w p a d ł y  w n a s ze  r ęc e  a je dno  
n i e p r z y j a c i e l s k i e  d z i a ł o  u c z y ni l i ś my  do użycia  n i e z d a t n e m  
Strata  n i e pr zyj ac ie l a  wyn os i  3 0 0  z ab i t y ch  Z naszej  s tr o ­
n y  z g i n ę ł o  ty lk o  12  l udzi ,  r a ni o ny c h b y ł o  2 6 ,  ubi to trzy 
k o n i e .

' P i sma  A n g i e l s k i e  do no sz ą  o p r z y b y c i u  do L o n d y n u  
« z n a c z n y m  o r s z a k i em  K si ęc ia  Wo r eń c ow a.  P r z e d m i o t e m  je 
go p od ró ż y  ma b y d ź  u t r z ym an i e  d a w n y c h  uk ł ad ów  z T n r e y ą .

- Z  Ł o m ży  2 0  M a \a .  —  Po dz iew i e d z i c s i ą l t r z e c h d n i o -  
w e J n i e w o l i ,  dz i s  mi as t o  t u t e j s z e ,  przez  w k r o c z e n i e  wojsk  
n a r o d o w y c h  pod p r z e w o d n i c t w e m  J W .  J e n e r a ł a  D y w i z y i  
G i e ł g u d a ,  z jar zma Moska l i  o s w o b o d z o n e  z os ta ło .

D z i s  k a ż d y  o d d y c h a  na n o w o  p o w i e t r z e m  S t o l n e m ,  dziś  
o c e n i a ,  jakie  s w o b o d y  z w o l n o ś c i ,  a j a k i e  c i e r p i e n i a  z n i e ­
wo l i  i p o d ł o g o  p o d d a ń s t w a  s p ł y w a j ą  na t o w a r z y s t w a  l u d ó w .

O p i sa ć  n i e  p o d o b n a ,  w i e l e  u d r ę c z e ń  p r z ez  p o w y ż s z y  
p r z e c i ą g  czasu na m i e s z k a ń c ó w  z i e m i  A u g u s t o w s k i e j  spa­
d ł o .  . Na  d e n u n c y a c y e  Iz ra el i t ów wi elu  c z c i g o d n y c h  Ka­
p ł a n ó w ,  O by w a t e l i ,  U r z ę d n i k ó w  w i ę z i o no ,  a nawet  t ł u m a  
c *jrć się  n i e  p oz w o l o no .  C e n t r a l n y  k r y m i n a l n o  - wo j enn y  
zarząd z a w i s ł '  b y ł  b ar dz ie j  od n i e w y r o z u m i a ł e g o  i n i e n a ­
w i s t n e g o  na ro do wi  P o l s k i e m u  P la c k o i ne n d a nt a  P o d p u ł k o ­
wn i k a  de  F r y s e ,  a ni że l i  od Gub er na t or a  w o j e n n e g o ,  do  
k t ó r e g o  s i ę  na pró żno  o d w o ł y w a n o ,  g d y ż  ten b ę dą c  w’s u  
wa ł k a c h  Żywn ośc ią  d i al  g wa r d y i  z a j ę t y ,  o p r z y c z y n a c h  
uwię z i en i a  nie  w i e d z i a ł ,  a n a w et  i w i e d z i e ć  nie  c h c ia ł .

an de  t r y s e  P l a c k o m e n d a n t  miasta Ł o m ż y ,  mi es zk aj ąc  
dawni ej  za rządu z e s z ł e g o  w W a r s z a w i e ,  m u s i a ł  m i e ć  z « i ą z  
* '  * R o ż n i e c k i i n  , L ub o w i d z k i m  , F e n c z e m  , Ż a n d r e m  , bo 
; . * - fc» » * y  p od obn ą t y m  i c h m o ś c i o m  g r a ł  r o l ę ,  k r ó ż n ic ą ,  
'• an,ci o d w o ł y w a l i  s ię  do wol i  Cesaraew-icza , a ten do  

! e c z 8”.°w i e n ‘a G u b er n a t or a  wo je nneg o, -  k t ó r e  n i e  i s t ni ał o;  
Nadini  ^  °  >̂<,nu ^ r y s e  w s p o m n i e n i a  n i e g o d n y m .  
„ r j r . T 1* c o k ° l w i e k  o g wa rdy i  Państwa R o s y j s k i e g o  , tu 

t a ł e m °  J " ' e '‘ ^  ‘e d z i e I 7 wraz z w i e l k i m  K s i ę c i e m  M i ­
n i e  i dz ie  T # 1*"Pe.wn. iona w P e t e r s b u r g u ,  iż
,  . i s i  dla wa lc ze ni a  i s p o t yk an i a  s i ę  z P o l a

a .  » « • ■ • » .  - Ą .  . u

wszy do Ł o m ż y  J ; u • " « * i u .  P r z y b y ­
w s z y ,  iż  wa l ec zn i  Ma,  cu r ; ,b ; ’ a P O * ł y . . . -
. l a r m u j ą  , ż e  są ,  to w f e V Y ' T  T ,  " V *  
Wo gr odz ie ,  to w M y . z e m . u ‘ ° . W k , , l " ' e ’ *  N ‘>'

^ « . ^ i  o,u.

D ł u g o  s p o c z y w a ł a  w Ł o m ż y ,  z n u dó w nforlyPikowała to 
miasto od t ra kt ów O s t r o ł ę c k i e g o ,  S n i a d o w s k i e g o  i Z a m ­
b r o w s k i e g o ,  n a r e s z c i e  w y r u s z y ł a  za B u g ,  w k i l ka  d n i  
zr e j le r ował a  s i ę  Znowu do Ł o m ż y ,  i z no wu  p r z e d  k i l k u  
dniami  s p i e s z n y m  k r o k i e m  w y r u s z y ł a  pod O s t r o w i e c ,  a 
dziś  r e j t er uj e  s i ę  do B i a ł e g o s t o k u  i s ł y s z e m y  tu w y s t r z a ł y  
ar matni e .  D n i a  w c zo ra js ze go  J e n e r a ł  S ak e n  z p o d o b n i e  
ufoi  t y f i ko wa n eg o  miasta O s t r o ł ę k i  p r z y b y ł  do Ł o m ż y ,  
z bojazni  n i e  w i e d z i a ł  co m i a ł  robi ć  z res zt ą n i e d o b i t k a m i ,  
s c ho w ał  s i ę  w f u r ty f ik ac y e  p rz ez  g w a r d y e  w y p r a c o w a n e ,  
r oz ka za ł  pal ić  p r z e d m i e ś c i e  miasta Ł o m ż y  i p r z y l e g ł e  w i o -  

■ ski  ; wś ród p o ł u d n i a  widać b y ł o  d o m y  w p ł o m i e n i a c h ,  s t a ­
ł o  s i ę  to p o d ł u g  t w i e r d z e n i a  Moskal i  dla o d s ł o n i e n i a  f or lyr  
Pikacyi , a p o d ł u g  i n n i e ,  dla p oz os t awi en i a  po sobie  barba*  
rzymskiej  pa mi ąt ki .  Mias t o c a ł e  b y ł o  w n a d z w y c z a j n e j  
t r w o d z e ,  b o  m o s k a l e  na r y n e k  nowy i s tary z n o s i l i  s ł o m ę ;  
s p o d z i e w a n o  sin , żo mi as t o  c a ł e  pa d ni e  ofiarą b a r b a r z y ń ­
stwa J e n e r a ł a  S ak en a i p rz y  boku j ego  z na jdu jące go  s i ę  
P u ł k o w n i k a  k o z a c k i e g o  G r e k o w a .  T y m c z a s e m  tor p o c z t y  
P o ls k i e  od O s t r o ł ę k i  o k i l ka  wi ors t  od Ł o m ż y  p ok azu ją ce  
s i ę ,  z a t r w o ż y ł y  S a k c n a ;  porzuca g w a r d y j s k i e  o k o p y  i z c a­
ł ą  ma są  r ej te ruj e  s i ę  k o ł o  g o d z i n y  9  w i e c z o r e m  p r z ez  N a ­
rew ku S t a w i s k o m .  P o w o d o w a n y  z e ms tą  pali  p i ęć  mo ­
stów na g ro bl i  i N a r w i ,  z b u d o w a n y c h  o z d o b n i e  od Ł o m ż y  
do P i ę t n i c y  , nadto  k i l k a  b e r l i o e k  na tej r z e c e  ze  z b o ż e m  
- . łojące,  i m n i e m a ,  Że t y m  s p o s o b e m  wo j s k o  n ar odo we  za 
nim p oś p ie s za j ąc e  o g ł o d z i .

Z te in w s z y s t k i e  in p r z y b y ł e j  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  d y -  
w i s y i  J e n e r a ł a  G i e ł g u d a ,  na kt ór ą  m i e s z k a ń c y  t e g o ż  
miasta noc  c a ł ą  oc ze ki wa l i  , a którą o g od z i n i e  czwartej  
z ran a 7, r a J o s n o m i  o k r z y k a m i  p r z y j ę l i ,  na n i c z e i n  n ie  
b r ak o w a ł o  , Ł o m ź a n i e  u k r y t y  o w i e s  i s i ano  na r ę k a c h  
sw yc h dla kopi  , a da my  w s z e l k i e g o  s topnia  ż y w n o ś ć  d l a  
wa l ec zn yc h  r y c e r z y  Po ls k ic h  do o b o z u w y n o s i ł y .  S e o n a  
ta b y ł a  r o z r z e w n i a j ą c a .

P o l a c y !  se rc am i  i j e d n ą ż  sprawą s p r * y j , ś n i e n i  , do j e ­
d n e go  i t eg oż  s a m e g o  d a ż e m y  c e l u ,  w w ł a s n y c h  s i ł a c h  
p o ł o ż y l i ś m y  n a j w i ę k s z ą  u f n o ś ć ,  dziś  p o s t a n o w i e n i a  na -  
s z eg o  w i dz i my  o w o c e ,  w tein t rwajmy £ do k o ń c a ,  w r o ­
gi  nasze  drżą  i l e k r o ć  odbi eraj ą w i a d o m o ś ć ,  ż« P o .
lacy pos t anowi l i  z w y c i ę ż y ć  albo u m r z e ć .  Prawo  to p r z e z
nas s a n k r y o n o w a n e  r o z l eg a  się  po c a ł e j  E u r o p i e ,  N i e c h  
żyje  Po l ska  i W o j sk o  N a r o d o w e ! —  J ó z e f  K o ła k o w sk i .  
O b y w a t e l  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
—  Z d n i e m  d z i s i e j s z y m  z a p r z e s t a ł e m  n a ł o ż y ć  d o R e d a k c y i  
tut ej szej  G az et y  N i e m .  H  arsch au n r-Z eitu n g  A.  fV o lff .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A -  —  An gl ia  ż ą d - ł a  5 0 0 , 0 0 0  du ka tów od D o n  Mi .  
gui  la jako  k os zt ów w o j n y ,  p ro wad zon ej  za m i ni s t e rs t wa  
K ani ng* .  D o n  Mi gu el  po ukazani u s i ę  na T a g u  f loty A n ­
g ie l sk ie j  m i a ł  pr zys t ać  na to.
—  T a k  naz wana experym en la ln .a  e s k a d r a ,  która ma w 
tych cza sach opuśc ić  p o r t  wo j enn y  w P or ts mo u th  pod d o ­
wó dz tw em  Vice-*a d mi r a ł a  Codi  ingtona j - s t  j e d ną  z naj ­
wi ę ks z yc h  m o r sk i c h  uz br oj eń w An g l i i ,  j ak i e j  od c zas u  s z c z ę ­
śl iwej  w yp ra w y na sze j  na A l g i e r  pod Vicehr;ibią E x m o u t h  
nic b y ł o .  D z i e n n i k  D w o r s k i  wyl icza tu o k r ę t y  do  t ego  
uzbrojenia  n a l e ż ą c e .  T r z y  z nich mają po  1 2 0  d z i a ł .



B EL G IA .  —  Piszą  * Br i e j ,  żc P ru sa cy  , wyszl i  * L u x e m ­
bu rg*  na dniu 9 .Maja w liczbie dwóch tys ięcy,  z c z t e rma  
Jub  pięcią d z i a ł a m i .  J edna  ko lumna  z łożona  r. IfiOO do 
18 00  ludzi uda ł a  się ku Ei ch ,  odeb r a ł a  40 do 50 ka r a b i ­
nów mi e szkańcom tej g m in y ,  d ruga  zaś ko lumna  r o z b r o i ­
ł a  4 00  do fjOO ludzi  z i nnych  gmin  sąs iednich ; powodem 
do  tego pochodu  mia ł  bydź wys t r za ł  kar ab inowy  p rzez  j e ­
dne go  ro ln ika  na u ł ana  P ru s k i e g o  wymie rzony .  Donoszą  
s  d ru g i e j  s t rony , że p r e zy d en t  Belgi i  wys ł a ł  cz te ry  t y ­
s iące Judzi do L u x e m b u r g a .  S i edm iu  u łanów Belgi jskich 
z a tk n ę l i  s z t a nd a r  narodowy na wałach tćj twierdzy  pod 
ogn i em n i ep r zy j a c i e l sk im .
—  Z  B ruocelli d n ia  15 M a ja .  —  J ed en  z wys ł anych  do 
L o n d y n u  Komis a r zy  P.  B ro u c k e r e  po w ró c i ł  do Brnxc ll i .  
Ks i ąże  L eo po ld  ma zawsze  d o b r e  chęci ; p r z e sz ko da  zaś 
do  p r zy j ęc i a  t r o nu  Be lg i j sk i ego  nie pochodz i  z powodu 
L u x e m b u r g a ,  lecz i  powodu L im b ur ga .
—  P.  Lebeau  Mini s t e r  Spraw  Zag ran i cznych  Belgi i  po s ł a ł  
do  Minis t ra  S p r a w  Zagran i cznych  Holandyi  od ezwę ,  wzy­
wając ,  aby pokój  za wspó lnem p o r ozu m ien i e m sic m iędzy 
obudw oma  k ra j ami  b y ł  us t alony i aby t ym  ce lem Rządy  
obu na rod ów  po .3 komisa r zy  mi anowa ły .  Prosząc  o od ­
pow iedź  P .  Lebeau  d o d a ł ,  Se mi l czen ie  uważać będ z i e  za 
pow ód  do rozpoczęci a k rok ów  n i ep rzy jac i e lsk i ch .

P O R T U G A L I A .  —  w dn iu  29  Kwietni a  sześć s t atków wo­
j e n n y c h  Ang ie l sk i ch  w p ły n ę ło  na T a g  dla pozyskani a  za- 
dosyć  uczyn i en i a ,  k tó r ego  żądano  od Don Miguel s .  K i l ­
ka  ok rę tów  F ra n c u s k i c h  p r z y b ęd z i e  tam rów n ież  nie d ługo  
w p o d o b n y m  celu.

S A R D YN IA .  —  Na gr an i cach  P i e m o n t u  zg rom ad z i ł y  się 
l i czne  wojska Aus l ryacki e .  W Król es twie  L o t n b a rd/ .ko-  
W e n e c k i e m  ma się z ebrać  80 , 0 0 0  l u d z i ,  k tó r e  s t aną  r ó ­
wn ież  na g ran i cach .  Pismo Szwa jcar sk i ego  Konsula  w Me-  
dyo l an i e  po tw ie rdza  tę wiadomość.

S Z W E G Y A .  —  Ze S ło k h o lm u  d .  13 M u \a .  —  Od k i l ­
k u  dni  rozchodz i  s i ę  tu pogło ska  j akoby  pod G o l e n b u r -  
giein pokaza ł a  się Angie l ska  e skad r s  z ł ożona  z 8 okrę tów 
l in iowych i k i l ku  f r ega t ,  k tó r a  ma bydź  p r zeznaczona  na 
m o r z e  Bał t yckie .

—  Umies zczamy  ca ły  głos  Bo nawen tu ry  N ie mo j o ws k i e go  
roiany na sesyi  sejmowej  d. 21 b. t a . , w p r ze dm io c i e  spo* 
ró w  zasz łych  w mi n i s t e ry  um.

K ie m o jo w s k i .  —  W y sz ed ł s zy  j uż  j ako u r z ęd n i k  ze 
s t o sunków z r z ą d e m ,  z zadziwien iem p rz y s z ło  mi s ł y szeć  
g ł o s  radzoy s t anu  Wie lopo lsk iego  powo łu jącego  mn ie  z 
ł a w k i  pose l skie j  do u sp rawiedl iw ien ia  zdania  , k t ó r e  j a ko  
G a ł o n e k  Rządu  ob jawi ł em.  Nie będę  naś l adowa ł  m ó w ­
ców p r z e d e m n ą  mówiących w obwini en iu  j ednego  z C z ł o n ­
ków I zby  P ose l s k i e j .  Mu s i a łb ym  zby t  wiele wartości  do 
mojej  opini i  p rzywiązywać  , Żebym m y ś l a ł ,  że  z a s ł u g u ­
j e ,  aby tyle nad n ią  czasu t rac ić .  Nie będ ę  odp owiada ł  
Radzcy  S tanu Wzg lędem ins ty tueyj  A lexand rowsk i ch  , p o ­
s t ępo wan ie  moje da ło  dowody  , że  nie A lexan d ro ws k i emi
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żyw i ł em się p ryncyp i ami ;  b y ł e m  i j e s t e m ,  za wo lności ą 
r e l ig i jną  i cywi lną  spo iną  wszystk im ludom.  Świeże  w y ­
padki  na Wo łyn iu  pop i e r a j ą  moją opini ę.  G d y b y  J e n e ­
r a ł  Dwern i ck i  m ia ł  b y ł  udz i e lone  i n s t rn k ey e  do ogłoszę*  
nia u sa inowolni en i a  włościan , by) by dziś  może  w K a m i e ń ­
cu Podol sk im l żywe  i powszechne  w ca łe j  sali ok l a ski ) .  
Akces  W o ły n i a n  do ak tów naszej  rewolucyi  u s p r aw ie d l i ­
wia mo je  mn ieman ie .  Wyraża ją  w n im ,  że p r z ys t ę p u j ą  do 
wszystkich naszych i n s ty tueyj  nie wyłączaj ąc  usarnowol-  
nienia w łośc i an  , i k o d ex u  k ló r y  tu wys t awiono ,  że taki  
ma pos t rach spr awić na braciach naszych.  Nie  j es t em d y ­
p lom a ty k i em  —  nie j e s tem usposobiony do o s ł an ian i a  myś l i  
moich —  co c z u j ę ,  to m ó w i ę , — coin mówi ł  pod  d e sp o t y -  
zinein to i teraz, mówić będę .  YVleuczas powst awałem p rzec iw 
bezp r aw iom  dcspę l yzm u  , t e r az  p r zec iwko  anarchi i .  (?)  
Nie chc i a ł em obwiniać n a r od u ,  lecz powi edz i a ł em żs  n a r ó d  
b y ł  p r z ysposob iony  do ducha r ewo lucy jnego  p r zez  opozy -  
cją objawiającą się na s e jmach  wciągu lat  15,  ifie z m i e n i a ­
jącą się co s e jm s tosownie  do okol iczności ;  b ron i l i śmy  za­
wsze n iepod l eg ło śc i  na rodu  w g ran i cach  kons ty tucyą  z a k r e ­
ś l onych,  n ie  ins tytucj i  A l exand row sk i ch .  Czy  konsty tucy# 
nasza nie z awie ra  wszys tk i ch  r ęko jmi  bytu na rodowego ,  czy 
nie mog l ibyśmy  p op rz e s t a ć  na kons ty tucy i  Xstwa W ar s za w s .  
w b r -  ku i miej  gdyby  by ła  ściśle zacho w ywaną?  D ow ode m że ­
śmy broni l i  swobód na rodowych  jes t  Se jm  k o r ona cy jn y .  W o ­
j ewództwo Ka l i ski e  nie mogąc pozyskać  większości ,  mu s i a ­
ł o  samo  podp is ać  petycj ą o zni es ien ie  a r t y k u ł u  doda tko -  
wego,  i o p r zy w ró cen i e  r ady  obywa te l sk i e j  w Województwie  
Ka l i ski em.  Odd a ło  j e  min i s t r owi  k tó ry ,  w ia ro ł omca ,  nie 
z ł o ż y ł  j e j  W r ę ce  d e sp o t y .  T ą  d ro g ą  pos t ępowała  o p o z y ­
cja,  tą d r ogą  ja w i zb ie  pos t ępo wa łe m,  tą i n a d a l  pos t ępo­
wać będą,  choćby  wszys tki e  g łosy  pr zec iwko mn ie  powst ać  
m ia ły .  G łos  o Sa jmie  z r .  1830 (Le duchowsk  iego)  tw ie r ­
dzi,  j a k o b y  xże  Lubeck i  n ie  b y ł  na n im b ron io ny ;  mówi ,  
że pow ode m do un i ewinn i en i a  go to by ło ,  iż pop rzedn io  
radca s t anu Woźn ick i  n ie  zo s t a ł  z a s k a r ż o n y ,  j e d n a k ż e  
dziś  wła śn i e  czyta jąc  d ya ryu sz  tego s e j mu ,  w id z i a ł em  iż 
p ie rwszy  g łos  un iewinn i a j ący  ks i ę .  L u be c k i e go ,  tyle m a  
p r zyp i su j e  z a s ł ug ,  żo pod sąd oddany  bydź nie po w in i en .  
Z a rzucano  mi także ,  że po tęp i a jąc  księ .  Lu be ck i eg o  mia ­
ł e m  na ce lu  b ron i e n i e  t e r aźn ie j szego  minis t ra  sk a rb u .  O d ­
wo łu j ę  się do inego g ło s u ,  czyl i  w nim by ł a  w zm ia n k a  o 
min is t rz e  ska rb u ,  z tego powodu mówi ł em o min i s t e r y  urn 
ks i ę .  L u b e c k i e g o ,  źc z a r zuc ano  , iż n a g ro m a dz o ne  p r z ez  
niego zasoby Rząd  t e r aź n i e j s zy  m ar n o t r a w i .  B r o n i ł e m  
Rządu  bo nie j e s tem za man ią  n i szczeni a  wszys tkiego;  j e ­
s t em in i n i s l e rya lnym,  dopók i  f ak tów  zg ubn yc h  dla k ra ju  
widzieć  nie będę ,  a w tenczas  tą d rogą  co dawniej  pos t ę ­
pować będę .  Nie chcę już d łuże j  czasu zab ie rać .  C z y n y  
moje od począ tk u  życ ia  dowiod ły  i aż do zgonu  dowodz i ć  
będą ,  że  b y ł e m  i j e s t e m  do b ry m Po l ak i em.

Głos  t en  z n i e z w y k ł e m  un i e s i en i em powiedz i any  jalł 
j uż  dawuić j  wspomnie l i śmy ,  g ł ę b o k i e  sp r a w i ł  w r a ż e n i e ,  i 
d ł u g i e  tak w sali j a k  równ ie  na gal ery i  wz bu dz i ł  o k l a s k i .

Do dzisiejszćj gazety dołącza się Nr. 10 Fenixa tylko dla 
Prenumeratorów.
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